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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w druk. St. Gieszkowskiego. 
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OBWIESZCZENIE. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu 

Gdy na pierwszym terminie w dniu 15 b. 
m. licytacya dzierżawy trzechletniej, od d. 1 
stycznia 1839 r. zaczynając, dochodów niesta- 
łych miasta Krakowa jako to: Czopowego, 
od trunków, rogatkowego, mostowego, prze- 
wozowego tak przy moście, jako i pod zam- 
kiem, oraz lądowego, dla braku ubiegających 
się skutku nieotrzymała; Wydali? przeto sto- 
sownie do postanowienia Senatu Rządzącego 
z dnia 16 b. m. Nro. 6511; podaje do wia- 
domości, iż wspomniona licytacya w dniu 4 
grudnia r. b. o godzinie 10 z rana w biórze 
Wydziału przedsiewziętą będzie, pod temi 
samemi jak po przednio warunkami; miano- 
wicie iż cena pierwszego wywołania, wynosi 
zły. 300.000; czynsz z licytacyi wynikły ra- 
tami miesięcznemi z góry płaconym bydź ma, 
kaucya w summie złp. 60,000 w gotowych 
pieniądzach, lub w listach zastawnych króle- 
stwa Polskiego, Żądaną będzie. a vadium 


wołania to jest w kwocie złp. 30,000, Kae 
żdy przystępujący do licytacyi w gotowiźnie 
złożyć winien. O innych warunkach w bió- 
rze Wydziału wiadomość powziętą bydź mo- 
Że. Gdyby zaś na powtóraem terminie w dniu 
4 grudnia r. b. licytacya ta bez skutecznie 
spełznąć miała, tentowaną będzie po trzeci 
raz w dniu.17 t. miesiąca bez dalszego o- 
głoszenia. 
Kraków d. 20 listopada 1838 r. 


BRzozowski. 


(2r.) - Nowakowski Sekr. 


Nor 2530. 
OBWIESZCZENIE 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 


i cłnegu Niepodiegiego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Gdy w massie Weroniki 1) slubu Wyży- 
kowskićj powtórnego Lipskićj znajduje się 
w gotowiznie summa 24 złp. 9 gr. a z akt 
pertraktacyjnych massy tejże, nie można po- 
wziąść wiadomości o sukcessorach; przeto 
Trybunał wzywa niniejszym interessowanych 
lub prawo do spadku po Weronie 1) Wyży: 


— 


kowskiej, 2) Lipskićj mieć mogących, aby 
w terminie trzech miesięcy od. daty ogłosze- 
uia rachując, z stósownómi dowodami zgło- 
sili się, w przeciwnym bowiem razie, z po- 
wyższym spadkiem jako bez dziedziczoym po: 
stąpionem zostanie. 

W Krakowie dnia 31 października 1838 r. 
Sędzia Prezydujący 

DupnEwicz. 
Librowski Skr. 


(36) 


Działo się w Krakowie d. 23 listopada 4838. 

Na żądanie Felixa Słotwińskiego 

O, P. D. adwokata, jako kuratora 

massy kredalnej Klary Bacikowej w 

Krakowie przy ulicy Szerokićj pod L. 

78 zamieszkałego, powoda który oe 

sobiście w tej sprawie stawać będzie. 

Ja wożźny przy wręczeniu immatrykułę wy- 
reżający w imieniu PREZESA I SENATORÓW. 

Wolnego Niepodleglego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


Zapozwałem wierzycieli massy kredalnej 
Klary Bacikowej z mieszkania i zamieszka» 
nia niewiadomych, jako to: 

Józefa Karola Nemetza O. P. D. adwo- 
kata byłego kuratora, oraz Józefa Rohma 
byłego administratora tejże massy, Antoniego 
Sanockiego, Deodata Godzimirskiego Wilgę, 
Tomasza Czwika, Staroz. Jakóba Wolfa, 
Józefa Duranta, Macieja Oliwę, Antoniego 
i Franciszkę Ciepielowskich małżonków, Star. 
Józefa i Sibię Krengel malżonków, star. 
Jakóba Mojżesz, Floryana Franciszka Baj- 
ar, Jana Nergęra, Elżbietę Kerestetz, mnssę 
X. Kaspra Zawadzkiego, Grzegorza Luszan- 
skiego, ażeby za miesięcy dwa od wręcze- 
nia tego pozwu w biórze urzędu publiczoe- 

o rachując, lub gdy sprawa przywołaną 
ędzię na Audyencyię Trybunału I. Instancyi 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 
t06 o godzinie 10 rano stawili się i byli o- 
beeni gdy kurator massy przedstawi: 


Z powodił upadłości Klary Bacikowej o- 
twartą została kreda przez edykt byłego 
magistratu. Krakowskiego dd. 31 stycznia 
1804 roku, mocą'którego zwołano wszystkich 
wierzycieli, aby pretensye swoje do tejże 
massy najdalej do dnia 29 kwietnia 1804 r. 
zalikwidowali. Wskutku takowego edyktu zaa 
łikwidowali swe pretensye do tejże massy 
pozwani wierzyciele, następnie uzyskali wy- 
roki, a niektórzy z nich satysfakcyą w czę- 
ści odebrali. 
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„Fundusz téj massy składa się dziś ze sum- 
my 3590 złp. 27 gr. hypotecznie ulokowa- 
nych i gotowyrh procentów w depozycie są- 
dowym znajdujących się, następnie stóso- 
wnie do $ 118 ustawy sądowej dla Galicyi 
Zachodniej i przepisów art. 11 i 15 dekretu 
królewskiego dd. 15 lipca 1809 kraj tęn obos 
więzującego, oraz decyzyi byłego "EM 
plloeą I. Instancyi departamentu Krakow- 
skiego dd.5 maja 4816 r. doN. 1150, wypa» 
da rozprawić się ostatecznie z Jerzym a- 
szanskiem a następnie sporządzić klassyfika- 
cyą wierzycieli; a potem repartacyą massy, 
Kurator przeto stosując się do powołanych 
wyżćj przepisów, a mianowicie do $ 122 aż 
do $ 134 ustawy sądowej dla Galicyi zacho- 
dniej dncłusive, przedstawi następny plan 
kłassyfikacyi. 


1) Józefowi Karolowi! Nemetzowi likwi- 
dowane koszta w kwocie ł48 złp. 18 gr. 


2) Kuratorowi massy process ten popie- 
rającemu tytnłem kosztów sądowych j kwo- 
tę przez sąd ustanowić się mającą, któ- 
re to należytości przedewszystkim z fun- 
duszów massy potrąconemi być mają, a 
gdy między wierzycielami tejże massy któ- 
rzy pretensye swoje zalikwidowali i wyroki 
uzyskali nieznajdują się tacy, którzyby do 
klassy I, II, II[ej odniesionemibyć mogli, lecz: 
wszyscy wedle przepisu $ 131 nstawy sądo- 
wej Galicyjskiej jako prości wierzyciele do 
klassy IV. należą, a przeto jedynie w stosun- 
ku swych pretensyj z funduszów massy za- 
spokojonemi być winni; gdy nadto w aktach 
tejże massy niema śladu aby Grzegórz Lu- 
nański pretensyą swoją o 600 zr. świadkami 
stósownie do dekretu magistratu Krakow- 
skiego od 19 października 1804 r. udowo- 
dnił, przeto knrator massy wnosić i upraszać 
będzie: aby wysoki sąd plan klassyfikacyi 
na powyższych zasadach sporządzony zatwier- 
dzić, Grzegorza Luszanskiego z pretensyą 


600 zr. oddalić wierzycieli niezgłaszających 
się stósownigddo $ 134 ustawy sądowej, dla 
Galicyi Zaskotlriej od massy konkursowej 


wyłączyć, i koszta obecnego sporu knratoro- 
wi massy zażądzić raczył, a to wyrokiem z 
exekucyą tymczasową bez kaucyi. 
Którego to pozwu kopia stósownie do art. 
69 k. p. s. na drzwiach izby Audyencyonal- 
nej zawieszoną i w gazetach publicznych po 
trzykroć umieszczoną zostaje. 
(podpisano) Józef Długoszewski 


ftr.) wożny. Sądowy. 


Nro 5655. e» 
Trygusat Í. Issraxcxt. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W myśl art, 770 k. c. wzywa niewiado- 
mych sukcessorów po niegdy Dominiku Do» 
browolskim w dniu 22 czerwca 1838 r. w 
Krakowie bezpotomnie zmarłym, gdziekul- 
wiek znajdować się mogących, aby w ciągu 
miesięcy trzech, od dnia niniejszego ogło- 
szenia rachnjąc, z dowodami służącego im pra- 
wa spadkowego po Dominiku Dobrowolskim 
do Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa 
zgłosili się; po upłynieniu bowiem tego ter- 
minu, w posiadanie spadku rzetzonego po- 
została małżonka tegoż, Maryanna Dobro- 
wolska jako o sukcessyą tę zgłaszająca się, 
wprowadzoną zostanie. 

Kraków 20 września 1838 r. 

Zast. Prezesa Sęd. appellacyjny 
M. SoczyŃski. 
Brzeztaski Z. X. 

OBWIESZCZENIE. 

W dniu 30 listopadu 1838 r. o godzinie 
10 z runa na Kazimierzu przy Krakowie w 
domn pod L. 89 odbędzie się publiczna li- 
cytacya na wydzierżawienie roczne sklepów 
zajętych w drodze exekucyi sądowćj, chęć 
przeto licytowania mającychjkażdego w szcze- 
gólności sklepu, zaopatrzonych wvadium złp. 
100 na czas i miejsce podpisany zaprasza. 
Warunki tójże rocznćj dzierżawy na gruncie 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane będą. 

Kraków d. 22 listopada 1838 r. 
Ignacy Piekarski Kom. Sąd, 
O = 


(3r.) 


Cześć Polityczna. 
: — Londyn 3 Listopada — 
Oto jest krótka osnowa traktatu handlo» 
wego, zawartego między Aoglią i Portą oto- 
mańską: Art. 1) Wszystkie przywileje wzglę- 
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dności i zezwolenia, na które z korzyścią 
poddanych i okrętów Anglii, zgodzono się 
układami będącemi dotąd w swój skuteczno- 
ści, mają i na dal być utrzymane, o ile przez 
obecne stypulacye zmiany jakićj nie doznały. 
Poddani królowy W. Brytanii, mają zresztą 
używać owej korzyści i uwzglądnień, na któ. 
re Porta poddanym innych narodów teraz zee 
zwala lub na przyszłość zezwolić zechce. 2) 
Poddinym królowy W. Brytanii jest odtąd 
pozwolono, we wszystkich częściach państwa 
tureckiego, bez żadnego wyjątku, tak suro- 
we jakoteż wyrobione produkta kroju, dzierżą» 
wić, kupować lub wywozić, nie będąc obo- , 
wiązanemi starać się na to o jakie zezwole- 
nie, ponieważ Porta z własnego popędu o- 
świadcza się gotową znieść monopolia, cią- 
żące na ziemiopłodach rolnictwa i na inaych 
pieczy rządu niepowierzonych przedmiotach. 
Lecz ażeby postanowienie to w Żaden spo- 
sób ominionem ani nadwerężonem nie było, 
obowiąznje się Porta, wszystkich przewodni- 
czących służbie publicznćj, zrobić odpowie» 
działlnemi za ścisłe onegóż przestrzeganie, a 
naprzypadek, jeźliby który z poddanych An- 
glii poniósł stratę w skutek nadużycia władz 
rządowćj przez którego ze sług Porty, ma 
być mu dane dostateczne wynagrodzenie. 3) 
Przeciwnie kupcy angielscy obowiązani są; 
przy kupnie przeznaczonem na zużycie we- 
wnątrz kraju, tak kupując jakoteż odprzeda» 
jąc rzeczone wyżej artykuły, opłacać takie 
podatki: jakie” poddani Porty przy podobnem 
kupnie lub sprzedaży, skarbowi opłacać zwy. 
kli. 4) Każdema angielskiemu kapcowi lub 
jego pełnomocnikowi, wolno jest wyprowa» 
dzane za granicę towary, przystawić na miej- 
sce, które mu dn wywozu najdogodniejszem 
się wydaje, a to bez żadoćj daniny; tylko 
przy wywozie obowiązany jest zapłacić cło 
wywozowe. 5) Zezwolenie okrętom angiel- 
skim do Żeglugi, tak przez cieśninę Darda. 
nellów jakoteż na Czarne morze, ma być da» 
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ne w taki sposób, ażeby okręty te wszelkich 
doznały _ulżeń, a żadnój nie poniosły szkody. 
6) Porta zezwala, ażeby wydare właśnie ro» 
sporządzenia, miały moc swoję we wszyst 
kich częściach państwa tureckiego,tak w euro- 
pejskich, azyatyckick, jakoteż w afrykeńskich 
iegipskich wielkorządztwach. 7) Porta oświad- 
czyła gotowość swoję, każdemu innemu mocar- 
stwu na zasadach obecnego traktatu, zezwolić 
handel w swych państwach, 8) Dla przeszkodze- 
nia wszelkim nieporozumieniom i żeby wszel- 
kićj straty czasu uniknąć, co przy oznacze- 
niu cen towarów przez kupców angielskich: 
do krajów państwa tureckiego wprowadza- 
nych, stósownie do dawnego między Anglią 
a Portą zwyczaju, łatwo zajśsćby mogło, ma- 
ją być z obojej strony do układania taryfy 
cłowćj, komissarze co lat dziesięć mianowani.« 


Delhi Gazeile, pismo wychodzące w In- 
dyach wschodnich, w taki sposób oznacza 
potęgę lądową Anglii tamże się znajdującą: — 
»Okrągłą liczbę mamy w bengalskićj armii 
52,000 krajowej piechoty, 500 krajowćj ja» 
zdy, 600 europejskićj piechoty i 1000 euro- 
pejskiej jazdy; dalej 72 działa nader lichego 
wagomiaru, zdatne do służby i 72 działa do» 
brego wagomiaru. które będziemy musieli na 
leżach pozostawić, jeżli niezechcemy nieprzye 
jaciół naszych tak w działa jakoteż w mięso 
wołowe zaopatrzyć. Mówiąc szczerze, nasze 
wołami zaprzężone bsterye, jeżli je weżniee 
my z sobą z leż naszych, okażą się może 
więcćj złemi aniżeli niepożytecznemi. „Na o- 
ko nie żle one jeszcze wyglądzją i przydają 
się zupełnie do ciężkićj paradowej służby; 
lecz kto kiedy wołami marszerował, nie bę- 
dzie twierdził, ażeby one, jako baterye po- 
lowe do boju służyć mogły, chociażby nawet 
dość wcześnie zdążać potrafiły! Wszystkie 
wojsko, które na służbę pograniczną z Ben- 
galii, Madras i Bombny ściągnąć możemy, 
nie wyniesie więcćj jak 60,000 krajowców, 
16.000 Europejczyków i 100 dział: liczba zu- 


pełnie dostateczna do pobicia naszych niee 
przyjaciół, gdyby do pożądanćj potyczki w 
jednę massę zgromadzić się chcieli, ale by- 
najmniej nie odpowiednia do oparcia się li. 
cznym oddziałom lekkiego wojska, które w 
nieoznaczonych odstępach napadałoby na gra- 
nicę rościągającą się na przeszłe 100 mil. 
— Stambut 24 Października. — 

O flocie turecko-angielskićj, stojącój te- 
raz niedaleko SŚmirny, mówiouo niedawno, 
Że kapudan-pasza przybędzie tutaj z okręta- 
mi swojemi, angielskie zaś udadzą się na 
przezimowanie do Malty. Te zamiary uległy 
jak widać zmianie, może dlatego, iż wedłyg 
ostatnich doniesień, wicekról zakrawa podo- 
bno nato, aby nie być względem |Porty tyle 
powolny, jak obiecywał z początku. Bawił 
ori jeszcze w Kairze, ele zawsze na pozór 
już gotowy w drogę do Sennaar, gdzie nie» 
którzy z konsulów zagranicznych, chcieli mu 
także towarzyszyć. 

Pobór rekruta ze strony Porty na stałym 
lądzie, nie ustaje, a nawet odbywa się z po- 
Śpiechem. Wziętych do wojske ludzi wyse: 
łoją zaraz do Azyi, ale wpierw są w robis- 
nie bronią wprawiani. Brak instruktorów 
daje aię uczuwać, z którego to względu po- 
lecono podobno Meszyd- paszy, ażeby poSa- 
ral się o nich u rządu pruskiego, =— Powię- 
kszają także i marynarkę, a w arsenale pra- 
cują bez przerwy z usilnością i pośpiechem 
podobnym temu, jaki widziano tylko podczas 
ostatniej wojny. Widoczny brak pieniędzy nie 
przeszkadza Porcie w przywiedzeniu do sku- 
tku wojennych uzbrojeń, i to tak dalece, że 
dziwić się trzeba, jakim sposobem może tak 
wiełe czynić jak czyni. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 26 do dnia 27 Listopada. 

Męciński Cezar hí., Woroniecki xiąze, Gallicyn 
xiąże Rzewuski Fran., ob., Kołłontai Dionizy oh, 
Nieprzecka Leokad ob., z Polski; -— Lipinski artysta 
muzyki, Krasieki Kaz. hr., Moszczyńska hr., z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. . 

Chmielewska Fry. ob., Chrzanowski Józ. ob., do 
Polski; — Kaiuski Jozefat ob., do Galicyi; — Siera. 
kowski Jo. ob., do Pruss, 

O E . = 2,0 mó 
SPROSTOWANIE. 

W gazecie wczorajszćj w artykule pierw- 
szym z Krakowa wierszu 18 od góry, zamiast 
właściwie Rrzeczowic powinno bydź a włościa- 
nie rzeczowie. 
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